wisruz petitowy mk. 4.00, 
. ma -oj stronie—mk. 2.00, 
ma TV-ej tronie — 1.60 f., 
zakdosłane Za wiersz gar- 
mosżowy — mk, 5.00 Drob- 
se vgłoszonia po 30 fop 
Na Jaz. Najmniejsze drób 
ma ogłoszenie mk. 1.60. 
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Badakola | Aóministracja miesa- 
ona sig pod Mk 4-<ym przy 
NHvy Etas „cgoamowieckie, w 
Bsozowan. 
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“Dziennik polityczny, syołaczny | iteracii 


0d 9 lutego i dni następne z 


Wielka sensacja. 
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Dla dziesi wzbronione 


Tylko dla dorosłych 


BŁĄD MATEK 


Trsgećja życiowa w 6 wielkich częściach. 


Obraz ten zaliczony był do pierwszerzędnych programów ER 


Braci Pathe w Paryżu. 
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| Post pod'3—6 po poł. 
Róriózie gąbów, plowbtowanie 
watawianie sębów ben pod» 

bienia słęte korony 

zł. Modńrzejowska 8 3 
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ks 'Kotfntaja”10' (Mikołejewska) 


1-y obraz na rok 


żenie: do: 
szkolnictwa . powszechnego / 


E “i 4—6 Só. sprórz wią” tyzację, 


Od 9-go do 15-go lutego 


1920 wytwórni krajowej w X: IRE najlepszych 


artystów scen Warszawskich p. 


Córka pami X... 


wspaniały dramat w 5 u częściach w roli głównej 


0a poniedziałku 9 do' 16 lutego 1920 roku 


Anna Karenina 


Waruszający dramat życiowy w 6 cz. podług powieści | * 


Junosza-Stępowski, Bończa, Winiawska rompi.” 
i Akcja toczy sią w Warszawie. | 


słynnego rosyjskiego pisarza 


L. 


KOLSTOJA: 


Początek przedstawień © | godzinie, 5 ej, w niedziele i święta o 4-ej. 
Pod dyrektja asi Kinematograficznej „Corso“, w Wirzawię, 


Wólność republikańska 
zagrożona. 


ÅA y i ; 
Polska zgodnie z ideała- 
mi przeszłości zmierza szyb- 


kim- krokiem do demokra» 
tyzacji, Najwymowniejo tym 


świadczą akty i poczynania 
państwowe, które kształtu- 
ją w odrodzonej Rzećzypo- 
spolitej nowe życie, 

Wysoce liberalne ustawy 
wyborcze do sćjmu i do in- 
stytucji komunalnych, dą- 
przekształcenia 


w tym kierunku, aby mło- 
dzież wszystkich warstw 
społecznych ottzymała po- 
trzebne , wyksztalcenie oby- 
watelskie, a tylko zdolniejsi 
uczniowłe przeszli przez 

wyższe studja naukowe, 
gruntują „w naszym spole- 
czeństwie szeroką HEDA 


Pośpiesznie powoijemy 
do. uobywatelnienia i do ży- 


Pt cia państwowego szerokie 


st płmiowe; na dobrze 


„wód jednocześnie, 


| wolnóściowych, 


i tak być powinnó, To dó- 
że przy- 
świeca nam dawna wykrze- 
sana w niewoli zasada, aby 
z dóbr obywatelskich ko- 
rzystali wszyscy mieszkań- 
cy kraju, 

* Dlaczego jednak. mimo 
tych szlachetnych porywów 
szlachot- 
nych.i rozumnych, są wśród 
nas- ludzie, « al nawet 'stron- 
nietwa całe, które do- obec- 
nego rządu sieją tyle nie- 


nawiści, 4. „Polskę na każ- 


dym kroku -` zniesławiają, | 
krzycząc, że jest- burżuazyj- 


‘na, że jest wsteozna, impe- 


rjalistyczna, źe jest państ- 


wem ucisku? 

Nasze ziemie odziedziczy- 
ły w spadku po zaborcach 
jedno wielkie zło: {zgniliznę 
moralną wielu / obywateli, 


' Zaborcze rządy demoralizo- 


wały; w wielu duszach uda- 
lo im się zaszczepić zamiast 
og iu Rewa: śe E. EEES E 


dają język, 


ideałów obywatelskich po- 
ziome karjerowiezostwo, w 
wielu upodlenie moralne. 

Rekrutowano z pośród nas 
nie tylko wygodnych słu- 
żalców “obcym potencjom, 
ale rekrutowano także szpie- 
gów i ciemiężycieli. Dla u- 
Życia i dla pieniądza za- 
przedawano cnotę obywa- 
telską i, sumienie obywatel- 
skie. Zr nieprawionych dusz 
mieliśmy i 
wiele. . 

W dzisiejszym stanie rze- 
czy, kiedy w całym świecie 
wre walka nietylko o nowe 
formy życia, ale także o 
prawość i cnotę; kiedy lu- 
dzie sprzedają siebie, sprze- 
rozum, serce; 
kiedy nieprawy zysk dla 
wielu staje się przykaza- 
niem życia,—móżna zaprze- 
paścić wszelkie ideały mi- 
nionych pokoleń, można, jak 
w naszym kraju, ZO. 


mamy aż za 


ZE ścić mawet: wolność, 


T trzeba sobie pósłódzieć. 
"że w tej właśnie chwili na- 
szemu rządowi. brak tego, 
czego brakowało i poprzed- 
„niemu: miniony był, a obec- 
ny jest pełen dobrej woli, 
szczytnych ideałów, ale i 


'tamtemu i temu braknie si- 


ły, Nasz rząd jest dobrotli- 
wy i względny; ustępliwy 
dla wszelkich bezprawi, `dla 
wszelkiego  łajdactwa, w 
walce między uczciwą i ro- 
zumną; częścią społeczeńst- 
wa a znieprawiogą jest tyl- 
ko, naogół biorąc, biernym 
świadkiem. | 
Rozejrzyjmy się tyłko w 
tym, co się u nas,- w naj- 
bliższej nam okolicy dzieje: 
będziemy mieli obraz tego, 
co dzieje się w całym kraju. 
Zagłębie Dąbrowskie jest 
ważną komórką państwo- 
wą. Stąd państwo czerpie 
węgiel; zdezorganizowanie 
życia w tym zakątku , może 
sprowadzić katastrofę na 
cały sra Wolno się zapy- 
tać, Co- ząd uczynił w tym 
kierunku, aby do dezorga- 
nizacji nie dopuścić. Praw- 
da, zrobił bardzo wiele, ale 
to „bardzo wiele“ jest ni- 
czym, w porównaniu z tym, 
czego'nie zrobił. 
Go zrobił? Pośpieszył ro- 
botnikowi z pomocą, aby ża” 
spokoić jego potrzeby ma- 


cjalne nawet z krzywdą po- 


zostałych obywateli państ 
wa. Wyznaczył wyższe nor- 
my żywnościowe, w miarę 
możności uprzystępnił: nā- 


bycie odzieży po p 4 


cenach, uwzględnił ws 
kim żądania soia 


araara ia eenaa 


: robotnika do. 


upr awnieni nauczyciele? 


ływał do rzezi 


Prenumerata wynosi: 7 odnosz 
niem rocznie mk. 72 08, 
półrocznie mk. 86.00 =: 

zwartalnie mk. 18, 00 -= 

miesięcznie mk. 6.00 , z prze- 

- gyłką pocztową mk. 6.00 

fen. miesięcznie, Cena nu-- 
weru po) edynczego 30 fon 


„Biim 


Reakcja otwarta od 8 eno dé 
4 wiecz. — Rekopisów nā- 
$esłanych kedakcja się = 
EWTACE 


Gódziały własne: W Będzinie. mł ce 
Małachowskiego, 9 w Da 
browie ul. Sienkiewicza, f 


płacy za pracę... Tak, Smia- yg 
lö móżna pówiedzieć, že ro- 
botnik Zagłębia mniej od. S 
czuwa braków życiowych, 
niż każdy inny act" 
państwa. 
Ale czego rząd nie: zro~ 


bił? TES 
Oto nie dal’ Sto: a 

strawy duchowej temu - 

robotnikowi. Czy bowiem 5; 


pomyślał o tym, aby w 
źmienionych warunkach, w 
których naród -się zm 4 
powiedzieć temu. robotni 
wi, do czego mą daig, i 
kò obywatel państ 
pouczył gó 0 tym, -cze 
państwo od niego ma pł 
i czego musi wymagać? 
Nie! w tym zakresie , í 
dał robotnika w ręce pr 
godnych nauczycieli, cz 
kroć ludzi bez cezćii su 
nia,którzy służąc ow n- 
nym. bogom, nie piegi i 
robią wszystko, Aai 


zdemoraliżować, aby 2 "i SE 
w tej duszy anarchję. = o 

Czegóż to uczą robotnika < 
i jaką mu dają strawę du- 
chową ci SDOŃSOSRERA prre trs 


Panowie posłowie w A 
lepszym razie tłumaczą i 
że sejm jest bałaganem. Ta- 
ki pam Gęborek publicznie 
na wiecu nazwie sejm „ > 
łaganem* i będzie dow: z 
że robotnik musi sejm 
Jićl Będzie krzyczał, że - 
sejm krzywdzi robotnika, na 
wspomnienie rządu będzie 
trząsł rękami, zaślini się i 
zapluje, ... Nażugz AE 

Przyjedzie inny nau 
ciel, już nie członek 
laganowego“ sejmu, be 
szydził z religji, z kościc » 
śmiał się szyderczo ze SZKA- 
plerzy, z modlitwy!.. „23 

Jeszczę inny będzie na' = 
buržuäzj 
urzędników kopalnian; 3 

A za tymi nauczyciele 
stoi cały dziesiątek: płatn 
agitatorów, synów stra 
rosyjskiego, to znów S 
ga platnego, ludzi zdez 
lizowanych przez -otoe 
rodzinne, przez dotyche 
we wartnki życiowe, ciem- 
nych i bezwstydnych, 
Za pieniądze „Przydj 


p 1 ZM 
uazją (czytaj inte- y 
ligen cja) . 4) walka z wigi 

em, 5) walka 4 
ą. Mąć, dziel, budź n 
-wiść, prowadź do a 


_ tej akcji. 

Od żywego słowa, któ- 
rym raczą robotnika rozmai- 
=- ci oczajdusze, nie odbija 
-= słowo pisane. Nie jest le- 
- psze, przeciwnie, zdarza Się 
~ nawet, że jeszcze więcej 
bezwstydne. 


-i służy ostatnia odezwa ko- 
| munistyczna, rozrzucana i 
wtykana do rąk każdemu, a 
nawołująca do powszechne- 
go strajku. Odezwa zniesła- 
wia macze!lnika państwa, na- 
wołuje żołnierzy do mordo- 
< wania oficerów i generałów, 
~ . życzy zwycięstwa  bolsze- 
|. wiekiej armji rosyjskiej, wzy- 
"wa do mordowania. burżu- 
azji!... 

Gdzież jest rząd? Co na 
' to powie?. Czy to wszystko 
_ tak być powinno? Czy to 
_ jest robota, budująca nową, 
 rządną, potężną Polskę? 
= Cóż na to naród, czy tam 
' ._ ta,jego rozumniejszai uczci- 
g wsza część obywateli? 

Wszak dla każdego, pa- 
e trzącego w przyszłość, .czło- 


y 


ZE 


> 
> 88 


< 


s 


| Od roku przeszło posiadamy 
państwo niepodległe. W pań 
stwie tym rządzimy się gami 
_'. iurządzamy życie swoje tak, 
> ia „stać na to naród polski. 
> zwój życia państwowego w 
Polsce Świadczy o tem, ż9 
= mamy zdolności do rządzenia 
~ į twórczości  polityczno-spo- 
-_łecznej. Przez rok bowiem by- 
" tu niepodległego zorganizowa- 
_ liśmy potężną i walsczną ar- 
 mję, szkołnictwo . wszelkiego 
 - typu, sądy, administraoją itd. 
_ Krótko mówiąc: z nicości nio- 


3 
ż> 
r 

é 
= 
- 


BA 


ty” woli wyrośliśmy na wislkie 
o państwo. 

5 * Mimo to jednak słychać nio- 
... ustanne narzekania na „pol-. 


~ skje czasy“. Drożyzna, złe ko- 
go nuikacje, niesprawna admi- 
~ nistracja, brak środków pierw- 
szej potrzeby — wszystko to, 69 

_ jest następstwem wojny ! 60 
a istnieje i pótągaje się w mniej- 
J szym lub większym stopniu 
w innych państwach i krajach, 
u nas wiąże się ściśle z pol- 
gka niumiejętnością rządzenia, 
awśród warstw ludowych sły- 
sią nawet bardzo często: 
„to za oara było”. 
Czego to jest następstwem? 

_ Ton stan psychiczny naszego 
4 S stwa jest wynikiem 
_ nieumiejętnej propagandy, 


a A 
101 
` 


względnie braku wszelkiej 
propagandy, . ze strony insty- 
państwowych. 


"Nastroje mas społaczeństwa 
decydują bardzo często o Sile 
nego państwa, Lekceoważyć 
nie należy, ale obok usiło 
$: Wala ch do usunięcia 
braków w poszozsgólnych dzie- 
= dzinach życia, należy postarać 
się o uświadomienie ludu ña- 
jego, że Zło to, które nam 
wydaje następstwem rzą- 


8 
> polskich, jest wynikiem 


r jaki to sposób zrobió? 
nie prosto. Wykazać sta- 
roznie, że pod względem 
w _ komunikacyjnych, 


x sięyp ństwom po- 
"mem ENR TA. gdzie rog 
(Mą się. prad . 1 handel, 


Jako przykład «niech po- \ 


wieka jest rzeczą jasną, że 
tak budujemy nie wolność 
naszej ojczyźnie, ale niewo- 
lẹ. nie praworządność, ale 
anarchję, nie potęgę, ale 
słabość. ; 

Na- miłość nieszczęsnej 
tej ziemi Polski, dosyć tego! 
Dosyć, bo za wiele. 

Wzywamy wszystkich lu- 
dzi, którym mie jest obojęt- 
na przyszłość narodu, do 
walki z łajdactwem, do wal- 
ki z ludźmi bez czci, bez 
wiary, bez miłości Ojezyz- 
ny, z tymi. szubrawcami, 
którzy naród nasz chcą znów 
pogrążyć w przepaść, Wży- 
wamy i rząd, by wreszcie 
stał się rządem nie z imie- 
nia, ale i z czynów i zaczął 
tępić przedajne do gruntu 
znieprawione łajdactwo. 

Najwyższy czas otrząsnąć 
się z niewoli! Myśmy się do- 
prawdy jeszcze z=niej nie 
otrząsnęli, skoro na ziemi 
naszej pozwalamy wszędzie 
panoszyć się bezprawiu. 

br. kn. 


Promaana z dą Polia, 


wzmocni sią produkcja rolna, 
„ryj robotnik i rolnik sanaj- 

zie pole do pracy ito pracy, 
która w rezultacie doprowadzi 
do dobrobytu wszystkich: 
warstw w narodzie. 

Pamiętając o tej stronie pro- 
pagandy, nie możemy zapomi- 
nag o innych. Zyjemy w cza- 
sach przewrotów społecznyeh. 
Chaos aprowizaoyjny i admi- 
nistracyjny wytwarza wa wszy- 
stkich społeczeństwach stan 
wiecznego wrzenia socjalnego. 

Wrzeniu temu ulegają prze- 
dewszystkim _ społeczeństwa, 
które poniosły w tej wojnie 
kląskę. Udziela się jednak, w 
mniejszym wprawdzie stopniu, 
choroba ta i narodóm zwy- 
cięskim. I w Polsce, mimo, %0 
należymy do narodów zwycię- 
skich, odozuwamy nieustanny 
niepokój. Niepokój ten, jeżeli- 
by sią zamienił w wybuch re- 
wolucyjny, stałby się naszym 
grobam, jako państwa, Ze sta- 
nowiska więc polskiej racji 
stanu za każdą canę należy 
dążyć do tego, aby do wyba- 
chu nie dopuścić. 

Hasła rewolucyjne posiadają 
dwa źródła, skąd czerpią swą 
mioo. Jedno niezadowolenie 
mas z iatniejących stosunków; 
drugie: brak haseł rewolucyj- 
mych i ich siła przyciągejąca. 
Przy tym ozyaniki, które chcą 
wywołać rewolucją, liczą 23a 
wsze na wpływ, jaki wywołuje 
w społeczeństwie ruch. W oza- 
sach przełomowych zwycięża 
zawsze ten, kto w ruchu utrzy- 
muje społeczeństwo, a nie ten, 
kto ma w tem społeczeństwie 
większość. e 

Jaki z tego wniosek. Sile 
ruchu rewolucyjnego. należy 


przeciwstawić siłę dynamioz- , 


nego ruchu narodowego. Kie- 


„dy rewolnucjoniści pod swoim 


sztandarem skupiają zwolen- 
ników przewrotów socjalnych, 
narodowcy muszą pójść i Zor- 
ganizować naród w imię potęgi 
Polski i jej wislkodziejowej 


roli. 
Sile haseł rewolusyjnych 
należy przeciwstawić idoę po- 
tężnej i wielkiej Polski, które 
w dzisiejszym momencie jest 

owołane do odegrania wieł- 
"kiej roli dziejowej. 

Czy my rozumiemy należycia 
potęgi tej przeciwsta wności? Nie 

ardzo często zdarza sią j8Z- 
cze dzisiaj, że my świącimy 
rocznicę „naszych wali o nie- 
pod!egłość, jako ne nasze 
święto narodowe. -W czasie 
rocznie tych wzruszamy sią 


= 


cierpieniami powstańców, ich 
życiem w celach więziennych 
iub w tajgach Syberji i żyje- 
my wzruszeniami cierpienia. 

Było to dobre, dopóki nie 
posiadaliśwy państwa i kiedy 
te wspomnienia budziły w 
nas chęć odbudowy Polski; 
dzisiaj jednak zjednóczoną i 
niepodległą posiadamy Polskę 
i inny nam przystoi program. 
Nie czas dziś na refleksja z 
cierpienia płynące, tymbat- 
dziej, że nie posiadzją one si- 
ły, któraby zdolną była po- 
ciagngó masy. . 

Masy móżna pociągnąć i u- 
chronić za pomocą haseł ży- 
'wych i twórczych, któreby 


czerpiąc treść w dzisiejszych . 


czasach, oświetlane ! były za 
pomocą analogji historycznych, 
a wspierane argumentami ro- 
zomowymi. Przy tym sama 
wielkość dokonywanych czy» 
nów skupia na sobie emocję 
ogółu narodowego. 


-Przed Polską otwarte są 


drogi wielkiego rozwoju. Na- 


ród cały należy uświadomić o 
jego roli i wkazać mu szlaki 
czynu i ruchu. Dlatego dzi- 
siaj odżyć powinny z powro- 
tem wpomnienia Psiego. Pola 
Grunwaldu, drugiego pokoju 
Toruńskiego, Kircholmu i wy- 
praw Zółkiewskiego na Mo- 
skwę. 

Nie ujmując nic pamięci 
wodzom i bohaterow maszych 
powstań, przyświecać nam po 
winny jednak głośno czyny 


polityczne i strategiczne: 
Władysława Łokietka, Jagiełły, 
Kazimierza Jagiellończyka, Ja 
na Zamojskiego, Batorego i 
Zółkiewskiego Jeżeli mamy 
żyć wspomnieniami histerycz 
nymi, — to już s tych oza- 
sów, kiedy Polska po zjedno- 
czeniu odegrału rolę jednego 
z głównych mocarstw w Eu- 


ropie. 
Posziei potrzeby potężnej , 


Polski trzeba. rozniecić w na- 
rodzie naszym za pomocą ar- 
gumentów rozomowych, jak i 
wzruszeń i wspomnień histo- 
rycznych. 

Oba te środki nie mgą być 
w propagandzie narodowej za- 
niedbane. Propaganda ta bę 
dzie wspierała nasze czyny 
strategiczne i polityczne, któ 
re zwycięstwami naszych wojsk 
i zdobyczami naszych  polity- 
ków będą stwierdzały słusz- 
ność programu narodowego. 

Uwaga całego narodu będzie 
wówczas skupiona na tych 
potężnych czynach naszych 
wodzów i polityków i wtedy 
ruchowi socjalno - wywrotowe - 
mu będziemy mogli przeciw- 
stawić ruch narcdowy, ruch 
zorganizowany i zdążejący w 
sposób stanowczy rozumny do 
rehlizacji programu: potężna 
i wielka Polska. 

W zwycięstwo obozu naro- 
dowego nis będziewy wonczas 
wątpili. ` 

J.Petrycki. 


Kogo bronią niemey ? 


Gzaraa lista zbrodni niemieskich generałów. 


Dzienniki francuskie podają, 
o jakie zbrodnie oskarłone są 
te osoby, których wydania 
żąda koalicja. 

Niemiecki następca tronu 
oskarżony jest o to, 43 wyda. 
wał na własną odpowiedzial- 
ność zoskany palenia. wsi i 
mordowania ludzi, że skazy- 
wał na więzienia i deportacje, 
że w czerwou roku 1918 Za- 
brał w Coincy wszystkie dro- 
gocenne przedmioty. znajdu- 
jące się w mieszkaniu przez 
niego zajmowanym. 

Książe Eitel oskarżony jest 
o to, że dopuszczał się na wła - 
sna rękę rabunków i niszcze - 
nia różnych pałaców. śś 

Ks. Wilb. dopuszczał się ra- 
bunzów w St. Quentin i Və- 
vims. 

Książe Ruprecht bawarski 
wydał rozkaz mordowania jeń 
ców wojennych, rozkaz spale - 
nia wsi, rozstrzelania buzmi- 
strza i proboszcza, oraz spale- 
nia Cambrai. i 

Książe Wirtemberski oskar - 
żony jest o zbrodnie popełnia 
ne w Triaucourt itd. 

Generałowie Hiadenburg i 


Ludendorff oskarżeni są o 
wywożenie mieszkańców, ns- 
wet młodych dziewcząt na 


lny osady roboty w głąb 
iemiec, 0 urządzanie pozor- 
nych yt lekarskich na təs- 
renach Francji, grzebanie żyw- 
cəmi i gwałoenie młodych 
dziewcząt, o zatruwanie studni 
i piszczanie młodych drzewok. 

Von Kluck oskarżony jest o 
palenie, rabunki i wydawanie 
wyroków na osoby cywilne w 
Sexlis i innych powiatach de: 
partamentu l'Oise, 

Generał Stenger wydał roz - 
kaz mordowania rannyc. jeń - 
ców wojennych. Obydwa jego 


rozkazy z 26 sierpnia 1914 
znejdują się w posiadaniu 
sijantów. © 


Kapitan Mayor wydał roz- 


kez dobijania rannych bagne- 
tami. 


, Kapitan Nimann rozkazał 
śąć głowy pięciu podofice- 
rom, wziętym do niewoli. 

Major Gastendick i kapitan 
Dultingen kazali rozstrzelać 
kobietę z dzieckiem, które nie 
chciało matki opuścić. 

Pułkownik Wuege wydał 
swym oficerom rozkaz strzela- 
nia do osób cywilnych, pale- 
nia domów i rozstrzelania ka - 
żdego żołnierza, któryby się 
wzbraniał brać udziału w ra- 
bunku. fe 

Generał Tripp i major Frie- 
del wydali rozkaz "palenia mia- 
stsczka Dalhain i zamordowa - 
nia sześciu mieszkańców wraz, 
z miejscowym proboszczem. 

Generał Clausz i major Hay 
oskarżeni są o okrucieństwa 'i 
mordowanie ludzi w, Corde- 
ville. i è 

Gonerał major Ried! rozka : 
zał palić domy w Nomeny, za- 
Ą mężczyzn i pędzić dzieci 
i kobiety do fcancuskich linji 
bojowych. 

Generał Coeringer oskarżony 
jest o spalenie żywcem w sy- 
nsgodze w "Luneville. pastora 
i jego córki. 

Nieznany major 16 go pułku 
bawarskiego oskarżony jest o 
to, że w  Badonviller wydał 
wyroki śmierci na osoby oy- 
wilne, kazał palić ddmy i strze- 
lać do ambulansów z karabi 
nów maszynowych; tenże ma- 
jor urządził brankę wszystkich 
kobiet od 13 go roku źycia. 

* Generał von Kruska żądał 
poczynienia wszystkich możli- 
wych kroków celem rozsze. 
rzenia epidemji tyfusu w obo- 
zie. jeńców, skutkiem czego 
zmarło tam 2000 jeńców. 0- 
świadczył on: „Prowadzę woj- 
nę według mojego systemu". 


"W obronie takich zbrodnia- 


rzy występuje cały naród nie-. 
miecki ! ! 


* 


Bolszawicy gstują 
napad na Polskę. 


Podstępna polityka sowietów. — 
Wyjaśnienia Andrejewa. — 


Warszawa, 11 lutego. 
W kołach politycznych u- 


„trzymuje się przeświadczenie, 


f í sá I 
ze S E 
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iż nota bolszewicka miała je- 
dynie cele agitacyjne na wi- 
doku. — Kontypuowanie fana- 
tycznej wojny stanowi jeden 
z głównych warunków utrzy- 
mania się na powierzchni rzą- 
aji sowietów. y rapie Ro- 
puszęzają w świat o0đoz 
POROJO mając na myśli dal- 


„wódca 


4 


HISZPANKĘ, INFLUENZĘ 


KATAR i wszelkiego rodzaju 
przeziębienia leczy * 
Calcisal— $piess 
wypróbowany i zalecany środek przez 
lekarzy. 
CALCISAL—SPIESS używany być mo- 
że również dła dzieci ponieważ przed- 
stawia tabletki małego wymiaru. 
Prżepis znajduje się przy każdym 


j pudełku 
Ządać w aptekach i składach aptecz. 


sze prowadzenie wojny. — Na- 
sze wywiady wojskowe wska- 
zują na gorączkowe przygoto- 
wania armji czerwonej do sil- 
nej efensywy wiosannej prze- 
ciwko Polsce. 


Warszawa, 11 lutego. 


Przybył do Warszawy An- 
drejew, który zarządzał kon- 
sulatem angielskim w Moskwie. 
Potwierdza on pogłoski, że na 
czele wcjsk bolszewickich, 
iso 1. fo do napadu na 

olskę, gti Brusiłow. Armje 
czerwone cierpią z powodu 
złego stanu komunikacji. -Od 
października r. ub. dzienniki 
bolszewickie podnieczją uczu- 
cia antypolskie, przygutowująo 
naród rosyjski do wiosennej 
ofensgwy. 

Andrejew twierdzi, że plan 
ten jest popularny: nawet śród 


kół, które były dotąd zawsze 
przeciwne A>: bab bolsze- 
wickim. ieaadowolenie w 


armji szerzy sią i w razie nie- 
powodzenia ofensywy wiosen- 
nej możliwą jest, iż armja wy- 
łoni wódza, który pomaszeruje 


. na Moskwę, aby obelić rządy 


Lenina i Trockiego. 

Sfery anty-bolszewickie co- 
raz więcej pokładają nadzieję 
w tym, że istniejące niszado- 
wolenie doprowadzi nareszcie 


i = zmiany obecnych stosun- 


ów. 


Gen. Haller w Packa. 


Do Paóka udaje się sam do - 
frontu pomorskiego, 
gen. Haller a Torunia pocią- 
giem specjalnym, poprzedza- 
nym dwoma pociągami woj- 
s«kowymi z bacnem morskim i 
pociągiem z osobami cywilay- 
mi. Nadto wyruszyła do Puc- 


- ka jedna baterja marszowa. 


Poviąg, wiozący gen. Halle-' 
ra, stanął w Packu o godz. 12 
w południu: przy dźwiękach 
hymnu narodowego polskiego. 

Po witania na dworcu, gen. 
Haller udał się przed dworzec, 
gdzie ustawiony był baon mor- 
ski i bataljon marszowy. Ta- 
taj generał Haller dosiadł ko-* 
nia iw otoczsnia oficerów na 
koniach, na ozele siły a= | 
odbył wjazd do miasta, sk 
udał się pochód oały nad mo- 
rze na uroczystość poświęce- 
nia i podniesienia bandery. 

W chwili podnoszenia ban- 
dery baterja dział dała 21 
strzałów, a sztandary lądowych 
sił zbrojnych chorążowie za- 
nurzyli w morze i oddali nimi 
pokłon... Wojsko prezentowało 
broń... j 

Po uroszystym oddanin ho- 


norów bandezze polskiej na. 
morzu, przemówił do wojska i 
do ludności jen. Haller, po- 


czym rozposzęła się msza 0O- 
lowa, zakończona odśpiewa- 
niem Te Deum..- 

Z kolei nastąpiło wbicie słu - 
pa pamiątkowego w morze pa 

rzemówieniu kapłana i przed - 
stawiciela miejsowaj ludności ` 
rybackiej... 

Uroczystośzi dopełaiła defi- 
lada sił zbrojnych lądowych i 
ye, 

eszte programu pierwszego 
dnia uroczystości = Packu 
wypełnił obiad — w kurhau- 
zie dla oficerów i osób - 
byłych w orszaku  jenerała 
Hallera, a w hangarach lotni- 
czych dla żołnierzy, oraa raut 
w kurhauzie. 3 sd 

Po raucie jen. Haller wyje- 
chał z Pucka na nocleg do 


ST 
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Zrady, majętności p. Brani- - 


skiego... 
Program drugiego nis uro- 
<zystości wypełni wycisczka — 
ochód z Pucka do Wielkiej 
"Wsi i nad otwarte morze... 


Kronika. - 


KALENDARZYK 


Dziś w czwartek 12 b. m Eulalji 

Jutro w piątek 13 b. m. Jana Do" 
brosława. 

d siońsa g- 7 m 26 © 
Zachód © - 4.5 m. 04 

Ujednostajnienie waluty na Litwie 
i Białej Rusi. Generalny ko- 
misata Ziema wschodnich, p. 
Osmołowszi wydał 'rozporzą- 
dzenie, polecające wszystkim 
urzędnikom państwowym, ka- 
som administracyjnym i in- 
stytucjom skarbowym wszel- 
kie wypłaty przyjmować oraz 
pensje pracownikom wydawać 
wyłącznie w walucie polskiej. 
Rubli carskich polesono nie 
przyjmowaó. Analogiczne roz- 

orządzenie wydane zostało na 
aeie raeg białoruskich. Sprze- 
ddat biletów kołejowych odby- 
wa się wyłącznie za marki 
polskie. 


Rozwiązanie straży kolejowej. 

Z dniem wczorajszy przę- 
stała istnieć wojskowa straż 
kolejowa i rolę jej, stosownie 
{do uchwalonej w swoim cza- 
Bie przez sejm ustawy objęła 
ogólna organizacja kolei pań- 
stwowej. Dowódca główny W.” 
8. K. wydał ostatni rozkaz po: 
żegnalny, w którym żegna się 
z dotychczasowymi podwład- 
nymi i zachęca ich do dalszej 
j wytrwałej pracy dla dobra 
operę na nowych stanowis- 
"kach. Słusznie też rozkaz za - 
znacza, że „zdziałano dużo, 
zdziałano to, co w warunkach 
"współczesnego życia uczynić 
było można”. Bo też straż ko- 
lejowa wyłoniła się,z organi- 
zacji która reprezentowała naj- 
większą tążyznę moralną i fi- 
zyczną, mianowicie „Sokoła”. 
Głównym jej organizatorem i 
kierownikiem był prezes „So- 
koła* ziemi warszawskiej, p. 
Emil Rauer, wszystkie waż- 
niejsze stanowiska kierowni- 
cze zajęli, znani zm pracy w 
„Sokole*. Tym się tłomaczy, 
że straż kolejowa, pomimo, iż 
pracowała w warunkach wy- 
jątkowo niepomyślnych, -zdo- 
była sobie uznanie i zaufanie 
zarówno społoczeństwa jak i 
władz państwowych. 


Do werza. W niedzielę 15-g0 
b. m. z powodu dojścia wójsk 


MARTĄ 


ROMANS. 


12. 


Nie wisdział również, że za 
kilka chwil znaldzie się w 
obecności pani Sollier wyla- 
6zorej, ale niewidomej, 

Pomimo to miał się ną ba- 
czności, ażaby zachować dobr 
minę i w razie zajścia niespo- 
dziewanego wypadku, nie stra- 
ció śmiałości i zimnej krwi, na 
jakie się zdoby:sł dotjchczas. 
Inspektor Berthaut, posłany 
do szpitala, przywiózł W ero- 
nikę do sądu, Magloirowi i 
Marcie, który już przy niej 
zastał, kazał zaczekać w Ko- 
tarzu sądowym przy sali Ø- 
gólnej. 

Woźny, któremu inspektor 
powierdhj świadka, wprowadził 


ociemniałą do gabineta sędzie- 


. krotnie. 


"na pani 


naszych do morza, w kościele 
parafjalnym zostanie odpra- 
wione uroczyste nabożeństwo 
dziękczynne o godz. 10 i pół. 

Stowarzysz»nia i instytucje 
proszonć są aby podczas uro- 
czystości wystąpiły ze sztan - 
darami. R 

O ile nam wiadomo, magi- 
strat wyda rozporządzenie, aby 
miasto zostato udekorowane. 


Trupa liliputów pod dyr. J. 
Zawadzkiego zkażdym nieomal 
dniem dodaje nowy listek wa: 
wrzynu, do zebranych poprzed-' 
nio. W najbliższej przyszłoś - 
ci w dniu 15 b. m. mieszkań 
cy Dąbrowy Górniczej będą 
mieli sposobność podziwiania 
mikroskopijnych artystów dwu- 
Popołudniowe przad - 
stawienie umożliwi osobom, 
zamieszkałym na Fiorze, Ko- 
szelowie i innych kopalniach 
bytność w teatrze. 

Po pierwszych przedstawie- 
niach dawaliśmy ocenę gry, 
obesnie musimy zaznaczyć, że 
wykonanie całego programu 
zyskało wiele, gdyż postępy 
każdorazowo są widoczne, a 
nieznóśna „troma“ została wy- 
lana za gory, za lasy. Wesoła 
komedyjka „To polityka“ 
(„Mankist*), melodyjna ope- 
rotica „Piosenki tyrolskie* i 
okraszony staroorlskim humo- 
rem wodewil „Młynarz i komi- 
niarz*-—oto program, gwaran - 
tujący nieustanny śmiech na 
sali. . 

Następnie na 21 i 22 lutego 
lilipuci zjeżdżają do Zawiercia 
gdzie 21 dąne będzie popołud- 
niowe przedstawienie dla u- 
czalów i uczenie sxskół tam- 
tejszych gratis, a bilety na ta 
przedstawienia rozdzielać bę- 
dą przełożeni szkół. Wieczoro- 
we zaś przedstawienia i dwa 
nastąpnego dnia dadzą moż- 
ność publiczności Zawiercia i 
okmlicy zobaczyć tę jadyną w 
świocie w swoim rodzaju tru- 


pe. 
A zobaczyó wsrto. 


Kary za spekulacje. W mie- 
siąca lutym przez Ucząd wal- 
ki z iichwą i spokulaoją w 


Bądzinie, za niezastosowanie 


się do rozporząizeń i spaku- 
lację artykułami pierwszej po- 
trzeby skazani zostali: Scibich 
Józsf m. Szsnowca mk. 1000 
lub 1 miesiąc aresztu, Eize- 
man Tulek m.*Dąbrowy mk. 
200 lub 2 tygodnie aresztu, 
Judkiewicz Petlo m. Dąbrowy 
mk. 100 lub 1 tydzień arasz 
tu, Szwajcer Lawek m. Sos 
nowca mk. 1000 lub 1 mið- 
siąc aresztu, Forster Chaja m. 
Będzina mk. 100 lub 10 dni 


- 


szwów twarzy biednej kobiety, 
której czoło znikało jeszcze 
pod bandażami, na widok 
zwłaszcza tych oczu bez wej- 
rzenia, sędzia śledczy me 
mógł się powstrzymać od oka- 
zania litości. 

Kasjerowi Prierr ścisnąęło się 
serce. ? ź 

Robert Verniera zbladł nieco. 

Klaudjusz Grivot uczuł 
dreszcz, przebiegający mu po 
skórze, a na skronie wystąpił 
mu pot. 

Co powie ta kobieta? Co 
zapamiętała? Jakie znaczenie 
mieć będzie jej zeznanie? 

Bratobójca i jego wspólnik 
łączyli się w tej chwili razem 
w jednej wspólnej myśli: 

„= Oto prawdziwe nieboz- 
pieczeństwo! Jeżeli wyjdziemy 


z niego cało, bezkarność jest. 


nam zapewniona. 

Pomóż pani Sollier usiąść — 
rzekł urzędnik, | wskazując fo- 
tel przy biurku, 

Woźny doprowadził niewi- 
domą do fotelu, pomógł jej 
usiąść i oddalił się. 

Daniel Savanne dskinął na 
swego sekretarza, który m pió- 
rom w ręce gotował się do pi- 
sania i odezwał sią do Wero- 
niki. 4 ; 

"Wiele cierpiałaś, moja bied- 
Sollisr. 
Tak, panie — odpowie- 


stawienie wieczorowe 


Ń 


areszta, Grunwald Icek m. Za- 
wiercia mk. 1000 lub 1 mie- 
siąc aresztu, Wardenga Piotr 
Nowa-Wieś mk. 200 lub 2 ty- 
godnie aresztu, Abramowiez 
Moszek m. Dąbrowy mk. 1 
lub 10 dni aresztu, Grajwodź- 
ki Józefat m. Będzina mk. 
500 lub 1 miesiąc aresztu, 
NATAL m. Dąbrowy 
m 
sztu, Domagała m. Dąbrowy 
mk. 1000 lnb 1 miesiąc aresz - 
tu. Stróż Eljasz m. Sosnowca 
1000 lub 1 miesiąc aresztu, 
Południkiewicz Piotr m. Sos- 
nowca mk. 1000 lub 1 miesiąc 
aresztu, Cudryaowski Elszan 
m. Sosnowiec mk. 1000 lub 
1 miesiąc aresztu, Gstroide- 
«handle: Mordka gm. Zagórza 
mk. 1000 lub 1 miesiąc aresz- 
tu, Jakubowicz Aron, Łagisza 
mak. 1000 lub jeden miesiąc a 
resztu, Bloch Feoim z Czelądzi 
mk. 1000 lib 1 miesiąc arebz - 
tu, Olesińska Marjanna m. So- 
snewca mk. 1000 lub 1 mie- 
siąc aresztu, Polsk Francisz- 
ka Wojkowice-Kościelne mk. 
500 lub 1 miesiąc aresztu, Pa- 
kusiewicz Piotr z Czeladzi mk. 
1000 lub 1 miesiąc aresztu, Ro- 
chen Caaim Z Olkusza mk. 1000 
lub 1 miesiąs aresztu, Rozən- 
cwaję Henryk m. Dąbrowy mk. 
100 lub:1 tydzień aresztu. 


Teatr H. Czarneckiego. Dziś 
zatym ujrzymy „Wisszczkę 
karnawału“, operetkę 
jedną z najnowszych, kompo- 
mytora Kalmana, którą zarów - 


„no jak „Różę Stambułu“ w ro- 


ku zoszłym mieliśmy możność 
poznania jeszczs przed War: 
Sszawą. „Wieszczka karnawa- 
łu“ wystąpi dziś u nas w sza- 
cie godowej, uświetniona ca- 
iym zasobem pracy artystycz - 
nej, boć to dzis „Dzień Akto- 
ra“, dzień który wszystkie 
sceny obohodzić boda uroczyś- 
cie—dzień przypomnienia, że 
aktor staje od dziś na wyso- 
kości powołania swego i jako 
taki przypomina społeczeństwu, 
że jest poważną ozęśsią jego. 
We wszystkich teatrach w dniu 
dzisiejszym dochód przezna : 
czony jest na Związek Artys- 
tów scən polskich, więc też 
artyści. dokładają wszelkich 
starań, ażeby tłumnie zsbrana 
publiczność oseniła należycie 
usilńa ich zachody około atwo- 
rzenia jelnolitego, -zrównowa- 
żonego stanowiska aktora w 
Świecie pracy i talentu. 

Jutro przedstawienia nie bą- 
dzie. i 


W sobotę tylko jedno przed - 
„KJięż= 
niczka dolarów*. | 


W niedzislę po połu laiu ms - 
lodyjny „Ptasznik z Tyrolu“; 


działa — bardzo, i cierpię jesz- 
cze, zwłaszcza moralnie i za- 
pytuję sama siubie, czy: nis 
lepiej byłoby, ejj mnie z4- 
biła na miejscu kula, która 
mnie raniła? Jestem ślepą! Co 
pocznę teraz na tym świecie, 
gama dla siebie nieużyteszna 
i ciężarem będąc dla innych! 
— Jeżeli Bóg uchronił panią 
odłkmierci, prawie pewnej, to 
zapewne nie bez racji były jego 
takie wyroki — odparł sądzia, 
— QOświeci pani sprawiedli- 
wość, dasz jej pani środki do 
pomszczenia tax tego, którego 
już niema, jak i pani sa.nej. 
panie! — zawołała nie- 
widoma — uczynię to z całe- 
o serca, jiłeli mogo.. a spo- 
ziawam się, że będą „iogła. 
Robert zbładł, stał się si- 
nym. 
Dreszcz nerwowy Klaudju- 
sza Grivot wzmógł sią... 
Daniel Savanne podchwycił 
Czy zna pani całą rozciąg- 


— 0! 


łość katastrofy, której się sta- » 


łaś jsdną z ofiar?.. 

— Tak, pania, pan Vorniere 
jest zamordowny, fabryka spa- 
ona, biódny parobsk zginął w 
płomieniach i panna Alina jest 
zupełnie zrujnowaną. 

— Kto pani udzielił tych 
gg doki 

— Najprzód pan d»któr Sər- 
„miąt, a następnie  Magloira 


1000 lub 1 miesiąc are- 


FESSON NANA KE NAARAAT DI OOOO SEED e PS a 


wieszorem, po raz pierwszy 
malownicza „Lizystrata”. 
„Rozwódka* w Będzinie daną 
będzie jutro, tj. przez zespół 
H. Czarneckiego. „Rozwódka* 
obudziła szerokie zaintereso- 
wanie, gdyż nie grana od dość 
dawna, a tak bardzo lubiana 
operetka, pozcatawiła w pa- 
mięci wielką sympatją. To też 
jutro tłamnie i wesoło będzie 
wieczorem w teatrze „Corso“. 


Nadesłane. 


„Dzień aktora“. 


Aktor polski w ojczyźnia 
swej dotąd uchodził zawsze 


za jednostkę upośledzoną wo- - 


bec innych zawodów, uważa- 
ny był niemal za parjasa, za 
coś nieskończonego... niedoce - 
niony, odsunięty, a jak ongi. 
jeszcze, nie chowany nawet na 
ziemi poświęcanej. Z czasem 
ta obojętność, to wykluczenie 
z pod praw obywatelskich za- 
cząło sią równoważyć, ale tyl- 
ko powierzchownie, gdyż w 
gruncie rzeczy dobro teatru i 
aktora nie leżało nigdy niko- 
mu na sercu. To też dawniej, 
z ludzi posiadających wybitne 
talenty szedł zaledwie mały 
procent, niosąc swój talent w 
ofierze Melpomenie, a pozostali 
rekrutowali sięz nie mających 
nip wspólnego ze sztuką, ludzi 
po cząści wykolejonych bądź 
złym wychowaniem domowym, 
bądź też spaczonych warun 
kami życia. Z takich ludzi 
tworzono teatry, azczag Ślniej 
na prowincji: puszczone samo- 
pas, nie mogły  oozywiście 
nieść sztandar sztuki i godnie 
ją piastować. Smutne dzieje 
narodu naszego pod obsym 
panowaniem nie przyszyaiły 
się do podniesienia pozioma 
teatru polskiago, a przeciw.aie— 
staran? się tamqować rozwój 
tsgoż, aby: w ten sposób obni- 
żyć wartość je tyas placów xi 
głoszenia słowa polskiego do 
szerszych m%3. 

Z tego wynika, 48 wytwo- 
rzyło się błędne koło: bo nie 
można winić ogóła, który pe- 
symistyczaie odnosił się do 
teatru polskiego, gdyż teatr 
ten nie spałniał należycic za- 
dania; z drugiej zaś strony 
nie można winić aktorów, któ- 
rzy oczekiwali oddźwięka i 
przychylnie wyciągniętej dłoni 
społeczońztwa wzamian za ich 
dążenia w rozwoju tsatru pól- 
skiego. 

I to błędne koło pozcztałoby 
takim, gzyby nie praebudzsnie 
się kilku aktorów — aktorów 
obywateli, którzy przy odbu- 
d>wie Polski postanowili .po- 


miańkut, dzielny chłopiec, któ- 
ry mnie odwiedził wszoraj 
wraz z moją małą Martą, cór- 
mej biednej G:rmany... 

Daniel, po chwili milczenia, 
podohwycił: 

— Dotychczas, pomimo po- 
łączonych usiłowań sądu i po- 
licji, pozostajemy wśród ciom- 
ności, tajemnica nieprzeniknio- 
na otacza wszystkie zbrodnie, 
spełnione w Saiat Oaen... Od 
pani możemy otrzymać świat- 
łot.. 

— Powiem panu wszystko, 
co mi jest wiadomm. 

Nowy znak sędziego śled- 


czego wskażał sskretarzowi, że 


badanie mia się 'ropocząć. 


Daniel przystąpił przede- 
wszystkim do formalności 
prawnych, dotyczących na- 


zwisk, imion, miejsca zamiesa- 
kania i t. d. 

Potem zapytał: 

— Dnia 1 go styczaia pan 
Vernisre wyszedł! z fabryki 
dość wcześnie, nieprawdaż? 

*— Tak, panie, i powiedział 
mi, że wróci późn? i że mogę 
rozporządzać swym czasem. 

— Byłaś pani sams w do- 
mu? 

— Z wauozką... Słażą?a pa- 


na Ryszarda pojschała w przed 


dzień wieczorem do Vincennes 
do sweg3 syna, i oddała mi 
iak zwykla klucze pana, ażebym 


-i 
wat. a T 
KD? Lt? 2 


va y! 
wołać do życia zjednoczenie % 
aktorów, czyli stworzyli zwią- 
zek aktorski, któryb, przede- 
wszystkim dbał o dobro sztu- 
ki, wytrącił berło z rąk ludzi © 
niepowołanych do prowadzenia 
teatru, któzyby czuwał nad 


lebką dla wychowania „aktora 
ił gowo 


1 


o 


podjęty trud cześć Wam, pa- 


Cegiełka położona pod fun- 
dament, na którym wyrosnąć 
powinien gmach wielki — sta- Xh 
rajmy się o to — niech społe- 
czeństwo, ludziom czynu, lu- 
dziom rwącym się do lotu nie 
podcina skrzydeł, niech d 
może, żeby stanął gmach łe 
ki, potężny, ażebyśmy my, po- 
lacy, nie ustępowali kulturze 
zachodu i byśmy, mogli po- 
wiedzieć, że  zrozumieliśmy, 
jakie są ideje teatru i że teatr | 
nie jest zbytkiem, lecz stał 
się potrzebą w wychowaniu 
nas i naszego pokołomia. , 

Ale na to potrzeba nam è 
gmachu, na którym musi być 
oparty Związek, to też na ogól- 
nym posiedzeniu postanowiono 
jednomyślnie urządzać na ten 
cal w jednym daiu w roka w è 
całej Rzeczypospolitej orzed- Bes 
stawienia teatralne, koncórty i- 
widowiska spscjalne pod ha- 
słem „Dzień aktora“. W tym 
dniu wszystkia teatry, wsmy- = 
stkie prasdsiębiorstwa, gdzie 
udział przyjmuje żywe słowo, 
wszyssvy arz3szeai aktorzy nOl- 
scy pracują na zasiłonie fan- 
dusza. Daueń ten jest r SPORE 
jem święta aktorskiego, dzi- 
siaj jest tym większym óświą- 
tem, gdyż zsprowadzony po 
raz pierwszy w wolnej Polsoś. h 
Tv też niechża w dniu dzi- 
siejszym wazyszy, którym lə- 
ży na serou dobro teatru, pl 
będą gremjalnie dy teatru, 
ażeby w ten sposób uświei 
„Dzień aktora“, zadzierzgne 
nić sympatji i dodać bodźć 
do dalszej pracy i okazać, 
społoczeństwo 0d tej ch 
otacza opieką scenę polską. 


Hanryk Czarnecki. É 
1253 a. . EE 


g: 
T, 
ti 


mogła wszystko uporządkowaó 
podczas jego nieobeoności... 
— Słażąca powrócić E 
we | grac rę = ; 
— 0 godzinie pierwszej. 
— Cay skoczęwicłyć 4 
pozwolenia, jakie ci d $ 
Verniero? 735 DĄ 
— W ciągu dnia, nie, pa- 
nie... Chciałam iść na omen- 
tarz z Martą, ażeby się pomod- 
lić na grobie jel matki, 
czas był za chłodny, wiatr na- 
der gwałtowny. Ląxałam si 
ażeby taka pogoda nie zas: 
dziła dziecku. 
— Czy panią kto odwie 
w ciagu dnia? i 
— Tak, panie, poczciwy © 
piec, o którym panu wspom 
am przed chwilą i rej 
przywiązanie do maie jest r 
zrównane... Przyszedł, ażeby 
nas trochę rozerwać w na3zemŁ 
zmartwieniu i prosić, ażeby 
my razem z nim posz 
biad do płodzi « pa 
bardzo godnej kobiety- 


i$ 


ani z fab 
r — 0 kwadrans na siód 
M i Magloitem. | 
` obrze pani drzwi poza- 


Pokój z Ros 


tw zk 
nia 
B 


|. „Kur. Pciski* dencsi: 

| „2 dobrze poinfcrmowanego 
-śródłań dcwiadvjewy się, Że 
warunki pokojowe rządu pel- 
| ogkiego tędą ustalore i zako- 
| "munikoware sejmowi na po- 
| /czątku przyszłego tygodnia, 
d -P awą warunków polskich 
, ma być tznanie dążeń niepo- 
-„dległcściowych narodów sąsie- 
zę i 


ń 


„+ Aja 
__-. Soejaliści u naczelnika 


ca > państwa. 
< o Warszawa, 11 lutego. 
360. eP A T 


Pod przewodnictwem posła 
Daszyńskiego delegacja posłów 

+ Bocjalistycznych, Rady naczel- 
PPS. i*rad robotniczych. 
ła się dziś przed gpołu- 
niem w Belwederze, aby nacz. 
istwa przedstawić stanowi- 
p swoje w sprawie zawarcia 
oju. Pos. Daszyński wyło- 
anane w tej mierze zapa- 
ania stronnictwa, Nacz. 
stwa odpowiedział, że kwo- 
a zależy od innych czynni- 
w decydujących i za posta- 
wienia swe odpowiedzial- 
ch. Co do siebie nie omiesz- 
otywów wyłożonych wziąć 
02 i: ziś wieczorem 
gacja odbędzie w tym sa- 
aym przedmiocie konferencję 
, prezesem min. Skulskim i 


 ministr. spraw zżgranioznych 
Patkian. ' 
„108 ; 


Jtworzenie komisji 
W sprawie pokoju, 
Warszawa, 11 lutego. 


(P. A. T.) 

związku z propozycjami 
wywi sowieckich komi-- 
udowych utworzona Zo- 
w min. spr. zegten, ped 
stym przewodnictwem p. 
stra, komisja, przygotowu- 
a matezjały i wnioski, któ- 
gda przedstawione Radzie 
in. i sejmowej komisji spraw 
zranicznych celem załatwie- 
Upadek Bolszewizmu. 


Wiedeń, 11 lutego. 
PREM Ć AE) 

elegraficzna Korespond." 

tarza doniesienie londyń- 

'/„Timesa*, że rząd bol- 

i stoi obecnie na. b. 


| Kamanikai polski, 
eM Warszawa, 12 lutego. 
| i © 4. B) 

| Komunikat satabu general- 
m dnia il b. x. 

Front [it.-blatoruski. 


e ataki bolszewie- 
nie Dzizny i Lepla 
Ly, zadając przeciwni- 
żkie straty, W ostrym 
zie na oĝcinķu pole- 
wzięliśmy kilkunastu jeń- 
„1/4. karabin maszynowy. 
Front wołyński. 

V wypadzch ha południo- 
chód od Starokonstantyno- 
ddziały nasze rczbiły pod 
ją bataljon- bclezewików i 
jeńców. |. m i 


2a) 


Telegramy. | 
ją sowiecką. ' 


Pierwsza odpcwiećź polska już doszła do Moskwy. 


= 


-Na drugi dzień sam przedsta- 


do Warszawy przedstawiciele 


"Redaktor | wydawsa: Wiktor Mousiorskl. 


-- Sprawozdanie za zbiórki 
urządzonej do. 29 i 30 listepeda 1919 r. Staraniem Koła Polek. 


ZEBRANE: Koszul ciepłych i cieńkich 312 szt., kalo- 
scnów 191 rzt., skarpetek 207 par, pasy brzusznó 3 szt., 
szalików 3, chusteczak ciepłych 5, ręczników 9, powłoczek 
6, prześcieredeł 4, kelder watowanych-3, bledów 6, podu- 
szeczka Z powłoczę 2, kaftan dla saniłarjugza 1, helki dla 
sanitarjuszek 2, spudniczka czarna 1, mśrfnarki 3, kami 
zelek 4, spodnie 1 para, kurtki żo?nierskie 2, serwety 2, 
palto damskie zimówe 1, palto męskie 1, palto dziecinne 2, 
fertuszek 1, kcwminiarki 8, bsszyłków 5, futro opcsy 2, 
4 skórki królicze i kawałki futer, kcłnrierz damski futrza- 
py 1, czepka fokowa 1, serdak z rękawami 1, czapki żcł 
` nierskie 2, garnitury wcjskowe białe 2, butów męskich 11; ; 

per, kemaszki męskich 8 pary, cpztronkćw chirurgiczn., 

«100 paczek, bandeży 1, gazy jodoformowej 1 paczka, | 
* fisneli na kcszule 60 łokci, płótna na kcszuja 8 łokci, 
wyćła 1 8j4 funt., tytomiu pół funt, cygar 100szt., papio- 
rosów 200 szt., herbaty 25 funt., świec 2 sat., nici 4 motki, 


Warszawa, 11 lutego. 


dzkich, craz plebiscyt na ewen- 
tualnie spornych terenach. Nie 
jest wyłączone również, że bę: 
dą wysvnięte żądania pewnych. 
odszkodow2ń. f ) 
Z Moskwy donoszą: Komi- 
sarz dle spraw zagranicznych 
otrzymał z Warszawy depeszę 
iskrową cd min. Stanisława - 


Patka. ' igły, guziki, gvziczki do koszul 6 tuzinów, podkówek 12 
p par, bagnet 1, fascli 10 funt, pocztówek 5 szt., książka, 

„ORA $ -į teczka i papier. È | 
Rewindykacja ziem polskich. y, Gotówka wg. list: i kwitarjusza mk. 10537.25, kor. 182, 


W dniu wczorajszym mary- | rub, 26. 
narze nási zajęli Puck, obsa- 
dzili latarnie morskie i po- 


szczególne punsty wybrzećs, 


W zast. nnefa sót. gen 
*- Kuliński płk. 


Pryjazć komisji płebistyfowej 
M SZ. 
`N. Targ, 11 lutego. 


(P. A. T). , 


Biuro pras. komisji plebise. 
spisko-orawskiej, peaje: D. 7 
bm. o godz, 8'wiecz. przyje- 
chała do Starej Wsi na Spiszu 
więdzynarod. ków. pleb. w 
składzie podanym poprzednio, 
wraz z członkiem delegacji 
polskiej m. Cieszyna dr. Giiem. - 


Wysłane na front: 


| 743 szt. kompl. bielizny, 451 par skarpetek, 322 pary 
, rękawiczek, 81 sweterów, 11 kocy, 5 baszyków, 3 komi- 
niarki, 4 pery zarękawków, 5 par kamaszy wełnianych, 2 
pasy. brzuszne, 1 szylik, 1,para pończoch, 1 palto žimowe, 
1 futro, 3 kurtki ciepie, 2 kamizelki, 1 worek futrzaby do 
grzania nóg, 13 par butów, 6 par onuczek, 76 paczek opa- 
trunków, 2042 papierosy, 21 cygar, 52 szt. świec, 61 pu- 
delek zapałek, 55 funtów mydła, 149 ołówków, 96 kaw. 
piernika nast. oddziałom wojsk: . ; 
1) 7 mu pułkowi II baonu i 
2) 48.p. p. Strzelców Kres. I baen 
8) 6 pułk piechcty 5 komp. 
4) 19 pułk Odsieczy Lwowa 
5) 9 pułk Ulanów 4 dywizji 
6) 2 pułk 6 szwadron Straży Granicznej 
7) Komendzie placu m. Sognowca, 
oraz żołnierzom wreezjącym ze szpitala i zdążającym na 
frcnt. Do wysłanych paczek dołączoro 30 listów z życze ` 
niemi świątecznemi od uczenic I i II klasy Gimnazjum 
p. Siwikowej. | i 
Z mąki ofiarowanej od i2-ej Drużyny Harcerskiej im. 
Król. Jadwigi upiećzono pierniki 1 dołączcno do paczek. 
(... Za ofiarowaną gotówkę została zakupiona większa ilość 
bielizny, którą stale wysyłamy na front. Paki wysyłane są 
przez specjalnych żołnierzy zaopatrzonych przez zaświad- 
czenia Dowództwa, pozztym przysyłene są pokwitowania 
cd poszśtzególnych żcłnierzy i pułków. eo ` 


wił się z ramienia rządu cze- 
sko - słowackiego ke. Marjan 
Bleha, wikarjusz gen. spiski, 
który stąle towarzyszy podko- 
misji. Po peł. d. 9 była pedko= 
misja w N. Wsi, Białej, Nie- 
dziwiu i innych miejscowo» 
ściach, gdzie zapowiedziane 
usunięcie wojsk czeskich itb- 
jącie rządów na Spiszu najda- 
ej w ciągu 10 dni, o ile stan 
dróg zasypanych śniegiem po- 
zwoli na to. Nadto poókomieja 
ma zwiedzić także człą dolinę 
Popradu, poczym qrzez Sisko 
wyjedzie na Orawę, a przez. 
Szatan pówróci do Cieszyna 
około 16 bm. 


Nabycie statków 
wojennych, 
Warszawa, 11 lutego. 


ptasia EA | Artykułów na wywóz | 


Śledzie. 


Niniejsrym zawiadamiem Sz blijentelję, że posiadamy 

JAK i PRZED WOJNĄ ćuży wybór śledzi angielskich, holender: 
skich i ncrweskicb, po cenach przystępnych 

Ę ą z poważaniem | w 

Himpe! i Goldsohel. 


ANO an A samaa ermuna ennan aa 
r 7 


Będzin, ul. Jasna 4. 2 


0 PAKO emmer mama mms sat 


, Dziennik podaje, 
paska nabył część ze 190 stat- 
ów wojennych ang., demokj- 
lizowanych i przeznaczcnyć 
na sprzedaż; rząd polski ma 
zamiar nabyć jeszcze inno 
statki, aby uczynić z nich 
Rokk, przyszłej floty pol- 
skiej. AE) sA 


w każdej ilości poszukujemy. 
skawe oferty, pod „Bywóz”, do Bina oglószeń 
Rudolfa Mossego, Warszawa, Marszalkowshia 124, 
meza 


FORNIERY I DYKTY 
! "do"sprzednanimń, 


Oferty prd W. P. B. 817 do Biura Ogłoszeń 
Rudolf Mosse, Warszawa, Marszałkowska 124. 


ARESA CANE DEORE ' 
WA EKSPORT Wzenteo w e 
jako to: spożywcze i inne 


Oferty rod W. P. D. 819 do Biura Ogłoszeń 
Rudolf Mosse, Warszawa Marszałkowska 124. 


w więkazych 
ilościach 


Niemcy ewakuowali 

tereny Prus Wschodnich. 
Paryż, 11 litego. 

Komendant. wojskowy nio- 
miecki Prus nadesłał-z Koło- 
brzega depeszę zawiadamiają- 
cą, że terytorjum plebiscyto- 
we w Prusach Wschodnich 
zostało już ewakuowane z $ ` 
wcjsk niemieckich. 


Likwiiecja Rosji w Warszawie? 


p E 


Berlin, 11 lutego. : w 
ts, Gd ogó y ri | Į (h | | | | d il 9 -Znając doskonale pracę biu- 
poinformowañej, że  ententa | WYM rową wykonywam „ szybko 
zamierza przy likwidacji- za- Sprzedaje i starannie wszelkie obli- 


gadnienia rosyjskiego, punkt 
ciężkości przenieść do War-o 
szawy. Mają być. Zaproszeni 


czenie, przepisywanie pro* 
sky Tardos 
Zgłoszenia kiosk na stacji 
"Sosnowiec. 


nę m0 zm aweeocteicutcki 


Nareasermn doinan tiwi rw aaa e 1 


Tow. Akc. Fabryki Oleju 
„i D-Potoka Synowie“ 


interesowanych « państw OKAZ - w Małobądzu, poczta Będzin. ` 
znawcy dawnej Rodi na ważne ™ W s oian TE ADe, 
narady, dotyczące Rosji. KK AP 


4 


się sprzedaż przez publiczną. 
| 
i 


|do doma, Wia 


Poszukuję 


;, rzeć można: 


OGŁOSZENIE. 
„W dniu 18 lutego 1920 r. © 
godz. 11 w mieszkaniu p. 
Nattali Dancyciera 
przy ul. Targowej N2.18 odbędzie 


licytację ruchomości, składają- 
czch się z niżej 
nych przedmiotów: 
1. Kredeng, 
2. Biurko. 
Sosnowiec, dn. 1172 1920.. 
MAGISTRAT. 


OGŁOSZENIE, 


W dniu 17 lutego .1920 r. o 
godz. L1 w sklepie 


. Berka Ernsta 


przy ul. Modrzejowskiej Ne 29 
odbędzie się sprzedaż przez 


wymienio- 


publiczną licytację ruchomości, , 


składających się z niżej wymią— 
nionych przedmiotów: 


1. 400 metrów materjał. wełn. 
Sosnowiec dn. 11]2 1920. s 
MAGISTRAT. & 


Ogłoszenie. 


Państwowy Urząd Zbożowy 
w Sosnowcu zawiadsmia, że w 
czwartek 12 lutego r. b. o g- 
8 po południu w bivrze tegoż. 


Urzędu przy ulicy8-g0 Maja w - 


domu p. Reichera odbędzie się; 
Mieytacja 
na sprzedaż konia roboczego, 


zdetnego do ciężkiej pracy. - 
„Licytacja rozpecznie się cw 
sumy szacunkcwej mk. 8000 
(ośm tysięcy) in plus. 
Warunki Jicytecji można 
przejrzeć w bivrze P. U. = 
codziennie w godzinach biu: 
rowych. 


| Sreban: egłoszadia. 


PANITI TOTEN A AITE LD OAA : 

sklep spcżywczy £ 
Spr zedam urządzeniem może 
być na cakiernię lub restaurzcję < 
dobrym packcie. kiadomóśc „iskra” 


Będzin. ret M 
Potrzebny soa% na trumny: 


Zakład pogrzebo» 
wy J. Rączki, Sosnow ee, Kościelna 3. 


pzm 


Chłopey do piekarni potrzebni 


zaraz Peacker, Staror 
sosnowiecku 25. AB z SR 
Omiabiiia. posady prasowacz 
koszu. uç uł "do" prelni: lab- 
omość Biaro „Pro- 

mień* Dabrowa, Sienkiewicza 12. 
z Czeladzi do 
Pr zechce dząc Beázina zosik 
ła zgobiona dt browolna amowa mię- 
dzy Wojciechem Kawalec a małżon= 
kami Kluza włeścicielomi kawiarni w 
Będzinie. Zaalezcęa raczy zwrócić, 


Będzin „iskra. - czai 

ę z k 
Przechodząc Bronna. zoa. 
biono paszpórt rosyjski męża Anto- 
niego zfrzeszyńskiego i na 810 rb. 
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